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Pomimo szczerych chęci utrzymania infrastruktury narciarskiej oraz zapowiadanych
ujemnych temperatur w marcu nie jesteśmy w stanie tego zrobić - przekazuje w wydanym
oświadczeniu zespół Kurzej Góry - największej stacji narciarskiej w północnej Polsce
położonej niespełna 30 km od Iławy.

Tutejsze stoki są teraz zamknięte. To konsekwencja rządowego rozporządzenia z 26 lutego, na mocy
którego już od kolejnego dnia, czyli od soboty, 27 lutego zaczęły w województwie warmińsko-
mazurskim obowiązywać "regulacje dyscyplinujące". To termin użyty przez Ministra Zdrowia Adama
Niedzielskiego podczas konferencji z 24 lutego - wtedy o ograniczeniach na stokach narciarskich nie
było mowy. Lockdown także w takich obiektach został jednak ujęty w treści rządowego
rozporządzenia. Jakie w tym kontekście ma plany ośrodek? Jak wynika z wydanego oświadczenia,
Kurza Góra nie jest w stanie utrzymać gotowości infrastruktury do szusowania po stokach - wynika
to m.in. z niepewności, co nas czeka za dwa tygodnie. Pełna treść poniżej.

CO JAK I DLACZEGO?



26 lutego około godziny 20:00 ukazało się rozporządzenie
Rady Ministrów zakazujące funkcjonowania stoków
narciarskich w woj. warmińsko-mazurskim od dnia 27
lutego. Na reakcję mieliśmy mniej niż 4 godziny. Byliśmy
świadomi dodatkowych obostrzeń w naszym województwie,
jednak podczas konferencji ministra w środę nie było mowy
o stokach narciarskich. Aktualna średnia pokrywa śniegu
wynosi około metra, co pozwoliłoby cieszyć się
narciarstwem do kwietnia bez względu na temperaturę. 

Przez okres przymusowego zamknięcia stoków
narciarskich w styczniu cały czas przygotowywaliśmy się
na otwarcie: naśnieżaliśmy, konserwowaliśmy i
usprawnialiśmy. Nikogo nie zwolniliśmy, wręcz przeciwnie,
pracowników przybywało. Aktualne rozporządzenie
obowiązuje do dnia 14 marca, jednak co po tym terminie?
Nie wiemy. Pomimo szczerych chęci utrzymania
infrastruktury narciarskiej oraz zapowiadanych ujemnych
temperatur w marcu nie jesteśmy w stanie tego zrobić.
Praca nad zapewnieniem Państwu najlepszych warunków
wymaga ogromnych nakładów finansowych. W obecnej
sytuacji przepełnionej niepewnością nie możemy podjąć tak
dużego ryzyka. 

Rozumiemy również rosnące zagrożenie zarażenia się
koronawirusem. Na terenie ośrodka stosowaliśmy
wszystkie zasady reżimu sanitarnego oraz robiliśmy
wszystko, aby zapewnić jak największe bezpieczeństwo.
Potwierdzają to liczne kontrole policji, jak i sanepidu.
Aktywność fizyczna na świeżym powietrzu wpływa nie tylko
na poprawę kondycji fizycznej, ale znacząco wpływa na
zdrowie psychiczne, które u większości w obecnej sytuacji
jest mocno nadwyrężone. 

Lodowisko również pozostaje zamknięte. Przykro nam, że



nie będziecie mogli spędzać popołudnia na łyżwach z
rodziną. 

W związku z niespodziewanym zamknięciem zwroty kaucji
będą możliwe do dnia 10 marca w kasie naprzeciwko
wypożyczalni. Kasa będzie czynna w godzinach 10:00 –
15:00 od poniedziałku do piątku. Wszystkie sprzęty oddane
do serwisowania są również do odebrania w podanych
godzinach. Przypominamy, iż karnety możecie zachować,
doładować i korzystać z nich w przyszłych sezonach!

Zwroty za opłacone lekcje indywidualne oraz bilety
zakupione na lodowisko będą wysyłane w najbliższym
tygodniu, prosimy o cierpliwość. W razie nieotrzymania
zwrotu w ciągu 7 dni roboczych od dnia 1 marca prosimy o
kontakt mailowy (kontakt@kurzagora.pl).

Dziękujemy za wszystkie słowa wsparcia i mile spędzony
razem czas. 

Do zobaczenia na stoku, gdy tylko będzie to możliwe… 

Zespół Kurzej Góry

Red. kontakt@infoilawa.pl.
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